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Zofia Brunarska - Fragment wspomnieli dot. rodziny Chrupków

Zima nie dość,że ciężka, mroźna.to i długa a nam kończą się 
pieniądze, choć żyjemy bardzo skromnie.

Mama zaczyna sprzedawać co się da. Na początek porcelanę. 
Następnie jedyny mamy pierścionek, prezent od któregoś z jej braci.
" Nigdy mi się nie podobał" - stwierdziła bez żalu mama. W dalszej 
kolejności szło wszystko co miało jakąś wartość i dało się sprzedać. 
Naturalnie oprócz książek. Książki miały dla naszego ojca wartość 
większą niż pieniądze. Dobrze o tym wiedziałyśmy. Czy uda się nam 
je uratować ?

Nie spieszyła się wiosna. Pierwsza wojenna wiosna. Dni były
jeszcze mroźne a na ulicznym bruku leżał ubity na lodowa pokrywę2śnieg, gdy wrócił do domu zwolniony z radogoskiego więzienia,naszgo 

% ’ Agimnazjum dyrektor, Władysław Michna. Radość nie tylko w rodzinie 
dyrektora Michny. Zwolniony został również pan Auerbach, właściciel 
drogerii i ojciec koleżanki Hani, który opowiedział mamie jak to 
wszyscy współwięźniowie myśleli, że tatę naszego wywożą na rozstrzela­
nie gdy z końcem grudnia deportowany został do Krakowa. Następnego 
dnia po wywiezieniu ojca, - opowiadał dalej pan Auerbach - na apelu 
więźniów pozostałych,wyczytano znów nazwisko naszego ojca. - 
" Wtedy - mówił r>an Auerbach - wystąpiłem z szeregu i tłumaczyłem, 
że widocznie przez pomyłkę dołączyli tego więźnia do transportu. 
Myślałem, że może jeszcze pana Jana uratuję. Dostałem za to wystąpie­
nie po twarzy od gestapowca!"

Nigdy nie dowiedzieliśmy się czy to była rzeczywiście pomyłka, 
czy też ktoś, chcąc ojca ratować umieścił go umyślnie na tej liście, 
wiedząc^ że grupa ta będzie deportowana do Krakowa. W tym bowiem czasie 
/koniec grudnia 1939 roku/, jak obecnie wiemy, wielu z prezydentów 
miast zwłaszcza Polski zachodniej, zostało przez gestapo skrycie 
rozstrzelanych!

Pewnego dnia odwiedziło nas rodzeństwo, brat z siostrą (nie 
pamiętam ich imion) Chrupków z Łodzi. Brat starszy o parę lat od 
siostry, był w wieku Jadzi. Rodzina państwa Chrupków to nie była 
zwykła rodzina. To była rodzina, trudno określić, napewno nieprzecięt­
na ale to jeszcze za mało. To była rodzina niezwykłych bohaterowi 
Pan Chrupek i jego żona byli obydwoje nauczycielami. Nasza mama znała 

/ ich jeszcze ze swoich czasów panieńskich, gdy była nauczycielką. Znała 
\ ich dobrze i bardzo oboje ceniła. Mieli dwoje dzieci, syna i córkę
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którzy od urodzenia byli głuchoniemymi* Nie byłoby w tym nic szczegól­
nego, bo takie nieszczęścia niestety zdarzają się, ale oni obcje, 
chociaż od urodzenia głuchoniemi - mówili! Mówili tak, że można ich 
było zrozumieć bez trudu.

Otóż ich matka ,nauczyciela, jak już wspomniałam koleżanka 
naszej mamy, zwolniła się z pracy i cały swój czas poświęciła naucza­
niu mówienia swych głuchoniemych dzieci® Najpierw sama w tym celu 
przeszła specjalne szkolenie. Zabrała się do tej trudnej pracy z za­
parciem i wielkim oddaniem - wspominała mama.Dzieci okazały się bardzo 
zdolne o wysokiej inteligencji i jej praca dała wspaniałe wyniki„! 
Nauczyła swoje głuchonieme dzieci mówić0

Mogły się normalnie z innymi porozumiewać. Po ustach mówiącego 
orientowały się co on mówi i odpowiadały normalnie, //prawdzie wyraz1' 
wymawiali bez modulacji, bez akcentowania,"twardo", ale wyraźnie.
Można było z nimi rozmawiać na różne tematy. Interesowali się wszyst 
kim. Starszy z rodzeństwa opowiadał nam jak to we wrześniu uciekali 
przed Niemcami. Mówił, że nawet "słyszał" wybuchy bomb, zwłaszcza 
tych, które spadały niedaleko.

Młodsza siostra odpowiadała, że przed wojna skakali na spado­
chronach z wieży spadochronowej, która była w Łodzi. Postali obydwoje 
z tej racji specjalne odznaki "spadochroniarskie". Bardzo tym mi 
zaimponowali.

Na pożegnanie obiecali, że niedługo znów nas odwiedzą.
Mama była wzruszona tymi odwiedzinami. Twierdziła /i to bardzo prawdo­
podobne/, że to rodzice ich prosili by zobaczyli co się z nami dzieje 
po aresztowaniu ojca, czy nie potrzebujemy pomocy.

Mieszkali w Łodzi a ojciec ich, jak się później okazało miał 
kontakty z p o w s t a j ą c ą  już w tym czasie naszą tajną organiza­
cją.

Druga wizyta rodzeństwa Chrupków u nas miała miejsce w dwa 
lub trzy miesiące później. Niestety nie było mnie wtedy w domu.
Bardzo tego żałowałam.

Po wojnie dowiedzieliśmy sie o ich bohaterskiej śmierci. Aresztowa­
ni w Łodzi przez Gestapo i osądzeni na karę śmierci. Z egzekucją 
Gestapo czekało aż wróci ich ojciec z Warszawy, dokąd pojechał 
w konspiracyjnych prawdopodobnie sprawach.Zostali rozstrzelani 
na podworcu więziennym. Z okien niektórych cel więziennych inni 
więźniowie Polacy byli świadkami tej rodzinnej egzekucji.Tak prze- 

< stała istnieć wspaniała rodzina warta ze wszech miar godnej pamięci, 
r lestety nic pewnego nie wiem o losie ich wspaniałej matki.Podobno 
J również została rozstrzelana.—  p
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„Jeszcze Polska nie zginęła 
Bo je s t Anglia z nam i. 
Jeszcze H itler będzie wisiał 
Do góry nogam i” “ 2.

C. BIP OKRĘGU ŁODZ

B IP-em  O kręgu Łódź od chw ili jego pow stania na przełom ie la t 1939/1940 
k ierow ali kolejno: por. S tan isław  M iłek „M ały S tasio” (organizator B IP-u , do 
kw ietn ia  1940 r.), H enryk  B artoszew icz „ Jan o ta” (aresztow any 4 VI 1940 r., 
nie zdążył objąć funkcji), Jan  Now icki „K orcz” (od około lipca—sierpn ia
1940 r.), hm. M ieczysław Łętow ski „N ałęcz” (od październ ika 1940 r. do la ta
1941 r., następnie aresztow any i w ykupiony, m usia ł jednak  opuścić Łódź), 
por./kpt. F ranciszek Jab ło n k a  „M ichał” (od przełom u la t 1941/1942 do aresz­
tow ania 8 VIII 1942 r.), Je rzy  D łuski „D r J a n ”, „A donis”, „R obert” (od paź­
dziernika 1942 r. do aresztow ania  23 IV 1944 r., z siedzibą w  W arszaw ie i tam że 
aresztow any), M ieczysław  Piotrow icz „K ępi” (od m aja  1944 r. do 181 1945 r. — 
z siedzibą na te ren ie  GG) i Je rzy  L eski „G ro t” (od m aja  1944 r. do 181 1945 r., 
działający na te ren ie  tzw. W arthegau) 433. O kręg Łódź obejm ow ał bow iem  te ­
reny  po obu stronach  granicy: w tzw. W arthegau  (ziemie przyłączone do Rze­
szy) i w GG (Inspektorat, następn ie  Podokręg P io trk ó w )4J4.

Ju ż  od listopada 1939 r. łódzka organizacja SZP—ZWZ w ydaw ała pow ielany 
tygodnik „W iadomości Polskie”, ukazujący  się do k w ie tn ia  1940 r., redagow any 
przez S tanisław a M iłka „M ałego S tasia”. N astępnie od około s ierpn ia  1940 r. 
ukazyw ała się „K ronika P o lska”. Do 31 VIII 1941 r. w ydano 47 num erów  tego 
pism a, na początku w rześnia 1941 r. przem ianow anego na „B iu letyn  K u jaw sk i” 
(przy zachow aniu ciągłości num eracji). Pism o drukow ali: H enryk  Z ieliński, 
M ieczysław C yranek  i Z ygm unt Pach.

R edaktorem  „B iu letynu  K ujaw skiego” w  okresie styczeń—grudzień  1941 r. 
był m gr Ja n  Nowicki (aresztow any 23 I 1942 r. w  P ab ian icach  i rozstrzelany  
w Zgierzu 20 III 1942 r.). N astąpił wówczas szereg w syp w łódzkiej konspiracji, 
nie om ijających rów nież BIP: 2 3 II 1942 r. został a resztow any Józef S w ią t- 
czak, p rzygotow ujący nasłuchy  radiow e dla „B iu letynu  K ujaw skiego” , a 2 IV
1942 r. Niemcy przypadkow o w ykry li d ru k arn ię  tego pism a przy  ul. Rzgow ­
skiej 87. Spowodowało to dw utygodniow ą przerw ę w  w ydaw aniu  „B iu letynu  
K ujaw skiego”, po czym d ru k a rn ię  uruchom iono w  m ieszkaniu  lite ra ta  G rzego­
rza Tim ofiejew a przy  ul. Sienkiew icza 67. Po J . N ow ickim  redakcję  ob jął M ie-

432 IZ: Dok. III — 76 (relacja S. Maćkowiaka), s. 1.
433 Relacja Zygmunta Walter-Janke z 24 VI 1982 r., Benedykta Młynarskiego 

z 21 IV 1983 r. (wśród szefów BIP-u Okręgu Łódź nie wym ienia on J. Nowickiego) 
i Józefa-Łubnickiego z 21 IV 1983 r. (wszystkie w  zbiorach autora), Z. Walter-Janke 
Okręg Łódzki Armii Krajowej (szkic organizacyjny),  „Zycie i Myśl” 1965 nr 12, 
s. 120—122, 132, Tenże Komenda Okręgu Łódzkiego SŹP-ZW Z-AK (od 5 września  
1939 r. do ujawnienia), „Kultura—Oświata—Nauka” 1985 nr 11—12, s. 124—129, 134, 
Tenże Początki konspiracji, s. 117, T. Czapliński, M. Kołodziejczak Województwo  
łódzkie w  okresie okupacji hitlerowskiej  (w.) Województwo łódzkie 1919—1969, S tu­
dia i materiały (pod redakcją R. Kosina), Łódź 1971, s. 97. Z. Walter-Janke i M. Kem- 
pner w  złożonych autorowi relacjach kwestionują fakt pełnienia przez S. Miłka 
funkcji szefa BIP-u Okręgu. Według M. Kempnera BIP Okręgu Łódź został powo­
łany w lipcu—sierpniu 1940 r., a jego pierwszym szefem  został J. Nowicki.

434 Relacje Józefa Łubnickiego z 20 IV 1983 r., Benedykta Młynarskiego z 21 IV 
1983 r. i Józefa Stolarskiego z 21 V 1983 r. (wszystkie w  zbiorach autora).
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czysław  K em pner „Bolesław ”, k tó ry  k ierow ał n ią  do m aja  1942 r. („spalony”, 
m usiał opuścić Łódź). Po nim  pism o redagow ał do w rześn ia  1942 r. Tadeusz 
S arnecki p rzy  w spółpracy G rzegorza T im ofiejew a, redagu jącego  dodatek  li-  

. te rack i „T y rte j” (ukazało się 5 num erów ). W końcu lipca 1942 r. d ru k a rn ię  
\ przeniesiono do m ieszkania B ronisław y C hrupek  p rzy  ul. K aro lew skiej 1. 
i W ty m  czasie na B IP  spacTiy" daIsze~HosyTT v n i  1942 r. N iem cy aresztow ali 
~j B. C hrupek  z całą rodziną, 8 V III szefa B IP -u  F. Jab łonkę, a 10 V III została 

w ykry ta  d rukarn ia , aresztow any głów ny d ru k a rz  H en ry k  Z ielińsk i o raz jego  
narzeczona Leokadia B ielińska, g łów na k o lp o rte rk a  „B iu le tynu  K ujaw sk iego” 
(F. Jab łonka, H. Zieliński i L. B ielińska zostali następ n ie  zam ordow ani przez 
Niemców). 26 VIII Niem cy u ję li G. T im ofiejew a, zaś T. Sarneck i „spalony” , 
w kró tce m usiał zbiec do GG. Spośród trzech  d ru k arzy  „B iu le tynu” ty lko  Z yg­
m unt Pach  przeżył w ojnę. W rezu ltac ie  w  1942 r. został rozb ity  cały zespół 
B IP -u  O kręgu Łódź “ 5.

„B iu letyn  K ujaw ski” w ychodził w  nakładzie  6000 egzem plarzy  436. Było to  
zatem  jedno z najw ażniejszych pism  okręgow ych, o najw iększym  zasięgu i za­
razem  najpow ażniejsze na ziem iach w łączonych do Rzeszy. Z aw ierało  p rze­
g lądy  sy tuacji politycznej i w ojskow ej n a  podstaw ie w iadom ości z nasłuchu, 
in form acje o działalności rządu  i a rm ii polskiej na obczyźnie, a także liczne 
dane o te rro rze  niem ieckim  (np. a r ty k u ły  Brutalność h itlerow ska  437, O brońcy  
chrześcijaństw a  438, N iem iecka po lityka  w ylu d n ien ia  439). N ie znajdu jem y n a ­
tom iast na łam ach „B iu le tynu” m ateria łów  an ty radzieck ich  i an tykom unistycz­
nych.

W obliczu szczególnie tam  zaciekłej an typolsk iej po lityk i w ładz h itlerow sk ich  
„B iu letyn  K ujaw sk i” w alczył o jedno litą , w rogą w  stosunku  do Niemców, po­
staw ę w szystkich Polaków . W a rty k u le  K u  zgodzie  czytam y m. in.: „Jasnym  
się stało , że ponad wszelkie różnice p rzekonań  politycznych, in teresów  k laso­
w ych i naw yknień  dzielnicow ych — łączy nas w szystk ich  w spólna silna św ia­
domość w spólnoty narodow ej i n iezłom na wola w alk i o wolność. [...] Ludzie 
w ręcz odm iennych przekonań  politycznych, często w rogich sobie obozów, zro­
zum ieli się we wspólnej p racy  podziem nej, przecząc złej legendzie o niezgo­
dzie Polaków ” 440. Dużo m iejsca pośw ięcano zw alczaniu postaw  nagannych , p ię t­
nu jąc zwłaszcza p rze jaw y d enuncjac ji (często d la  zała tw ien ia  osobistych p o ra ­
chunków ) oraz przypadk i k o la b o ra c ji441. A pelow ano rów nież o podjęcie w alk i 
cyw ilnej 442, jednak  wobec trag icznej sy tu ac ji ludności polskiej na tych  te re ­
nach prow adzenie te j fo rm y działalności konsp iracy jnej było tam  niezw ykle 
u trud n io n e  443.

W arto  oddzielnie w spom nieć o dodatku  lite rack im  do „B iu le tynu  K u jaw sk ie­

435 Tamże, Relacja Zygmunta W alter-Jankę z 29 VI 1983 r. (zbiory autora), Z. Wal- 
ten-Janke Okręg Łódzki, s. 120—122, 132, Tenże Początki konspiracji,  s. 117, G. Ti- 
mofiejew Miłość nie zna zmęczenia,  Łódź 1959, s. 282, 290—295.Według relacji zło­
żonej autorowi przez M. Kempnera zaczęło się od redagowanej i wydawanej przez 
niego w  kilkunastu maszynopisowych egzemplarzach gazetki „Wiadomości Radio­
w e” w  Pabianicach. W czerwcu 1940 r. w  skład redakcji wszedł J. Nowicki. Wkrót­
ce potem pismo zmieniło tytuł na „Wiadomości Polskie”, wydawane na powielaczu, 
a od października 1940 r. drukowane.

436 Relacja Benedykta Młynarskiego z 11 VI 1983 r. (zbiory autora).
437 „Biuletyn Kujawski” 13 IX 1941 nr 48.
438 Tamże, 18 X  1941 nr 53.
43a Tamże, 25 X 1941 nr 54.
44» Tamże, 20 XII 1941 nr 57.
411 Artykuł Hańba denuncjacji,  tamże, 20 IX 1941 nr 49, artykuł Bankruci, tamże, 

24 I 1942 nr 61.
442 Tamże, 4 X 1941 nr 51.
4«  CA KC PZPR: 202/11-11, k. 173—174.
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go” —- „T y rte j”. W num erze z m arca 1942 r. w ydrukow ano tam  m. in. w iersze 
G. Tim ofiejew a Ż o łn ierz tu łacz  i T. Sarneckiego Pozdrow ienie z  Tobruku. Oba 
opublikow ano następn ie  w  zbiorze poezji G. T im ofiejew a i T. Sarneckiego 
Ś p iew  w  podziem iach, w ydanym  w  Łodzi w  1942 r.444, zaw ierającym  rów nież 
inne w iersze G. T im ofiejew a (Miłość, Pióro, Na zgon bohaterski N orw egii) 
i T. Sarneckiego (Na godzinę przed odejściem , W iązanki kw ia tów  dla niem iec­
kich żołn ierzy) 445.

Po zlikw idow aniu przez G estapo B IP -u  O kręgu w  1942 r. działalność p ro p a ­
gandow a na tam tym  te ren ie  w yraźnie  osłabia. Znalazło to swój w yraz w  M el­
d u n ku  organ izacyjnym  N r 220 za czas od 1 III 43 do 31 VII I  43 gen. T. K o­
m orowskiego, gdzie czytam y o O kręgu Łódź: „Działalność B IP  ograniczona. 
Po w sypach z ub. półrocza, b iu le tyn  O kr[ęgu] w ychodzi ty lko  na teren ie  In s­
p e k to ra tu ]  re jonu  [Rejonowego — przyp. GM] Piotrków . Cały Okręg n a to ­
m iast inform ow any je s t przez dużą ilość p ryw atnych  punktów  nasłuchu radio. 
A kcja »N« prow adzona” 446. Nie udało mi się ustalić , o jak im  to b iu letyn ie  
w spom ina w  tym  m eldunku  Dowódca AK — być może rfiiał na m yśli w łaśnie 
„K ujaw ski B iu le tyn  In fo rm acy jny”.

W każdym  razie, m im o wsyp w  1942 r. i poniesionych w tedy pow ażnych 
s tra t, zaczęto w krótce dążyć do odbudow y łódzkiego B IP-u . W lu tym  1943 r. 
stanow isko kom endan ta  O kręgu  objął p łk  M ichał S tem pkow ski „G rzegorz” , 
„B arb ara”, k tó ry  w iele la t później relacjonow ał: „W m om encie przejęcia przeze 
m nie O kręgu  — B IP  w łaściw ie n ie  istn iał. Zaczął go organizow ać na m oje 
polecenie kol. M ieczysław  P io trow icz” 447.

Mimo pogrom u łódzkiego B IP -u  sta rano  się kontynuow ać w ydaw anie „B iu­
le ty n u  K ujaw skiego”. W pierw szej połow ie 1943 r. ukazały  się (w ydrukow ane 
w  w arszaw skich TWZW) 2 lub  3 num ery  „K ujaw skiego B iu letynu  In fo rm a­
cyjnego” przy  czym  dla  zaakcentow ania, iż pism o to je s t kon tynuacją  „K ro­
n ik i Po lsk ie j” i „B iu letynu  K ujaw skiego”, p rzy  n u m erac ji podano: „Rok IV ”. 
Nie udało m i się usta lić  an i nak ładu , an i sk ładu  redakcji. Być może redagow ał 
je  J . D łuski, ów czesny szef B IP -u  O kręgu Łódź. Pism o przerzucano przez 
O bwód Koluszki na te re n  O kręgu Łódź, w raz z p rasą  B IP -u  KG („B iuletyn 
In fo rm acy jny” , „W iadom ości Po lsk ie”, „ Insu rekc ja”, „Żołnierz Polski”) o raz 
w ydaw nictw am i D elegatu ry  R ządu (z „Rzeczypospolitą Po lską” na cze le )44B.

Sytuacja  pod w zględem  w ydaw niczo-propagandow ym  zaczęła się zm ieniać 
na lepsze zwłaszcza od m aja  1944 r., k iedy szefem B IP -O kręgu  został J. L eski 
„G ro t” (M. P io trow icz —  przypom nijm y — pracow ał na  te ren ie  GG, w  In sp ek ­
toracie  Piotrków ). Pojaw iło  się wówczas, ja k  w  m eldunku  do KG z 26 III 1944 r. 
donosił p łk  M. S tem pkow ski, k ilka pow ielanych pism , zaw ierających w iado­
mości z n a s łu c h u 45#. J . Leski uruchom ił bow iem  i w ydaw ał następujące pism a: 
„D ziennik Żołnierza A K ”, „ In fo rm ator Tygodniow y”, „T rybuna Łodzi”, „W ol­
ność” i „B iu letyn  S ieradzk i”. Nie udało m i się jed n ak  ustalić  składów  re d a k ­
cji, nakładów , ilości num erów  itp . szczegółów dotyczących tych  pism.

Zdołałem  jedyn ie  stw ierdzić, iż w  Obwodzie K oluszki w sierpn iu  1944 r. 
przystąpiono do w ydaw ania  na pow ielaczu w łasnego pism a, wychodzącej 2— 3 
razy  w tygodniu  „W olności”, redagow anej przez S tan isław a Nowakow skiego

444 J. Czachowska, M.K. Maciejewska, T. Tyszkiewicz, op. cit., t. II, s. 126.
415 J. Szczawiej, op. cit., t. II, s. 330, 334—335.
448 AK, t. III, s. 118.
417 Relacja Michała Stempkowskiego z 21 V 1983 r. (zbiory autora).
448 „Kujawski Biuletyn Informacyjny” 5 III 1943 nr 2 oraz nr z czerwca 1943.
449 Relacje Edwarda Głowackiego z 16 V i 15 VI 1983 r. (zbiory autora), J. Rze­

pecki Organizacja, nr 4, s. 164, S. Korboński Polskie, s. 73.
«« CA KC PZPR: 228/27-1, k. 8—9.
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„S zaraka” i E dw arda  G łow ackiego „B rew ę” (jednocześnie kom endanta obwo­
du). Ogółem ukazało się 26 num erów  „W olności”, w  nakładzie 150—400 egzem ­
plarzy , kolportow anych  na te ren ie  obwodu, a także przerzucanych do Łodzi.

Rola tych  pięciu  pism  była  n iebagatelna, poniew aż po w ybuchu Pow stania 
W arszaw skiego skończył się dopływ  prasy  B IP -u  KG i w łasne pisma posiadały 
ty m  w iększe znaczenie, zwłaszcza na tak  tru d n y m  teren ie , gdzie w ogóle pod­
ziem nych gazetek było niew iele 451.

W sierp n iu  1944 r. p racow ały  następujące działy B IP -u  O kręgu Łódź:
„1) ogólny —  adm in istrac ja  w ew nętrzna oraz sp raw y personalne, budżeto­

we, dyscyplinarne, p raw ne, łączność zew nętrzna.
2) in fo rm acy jny  — a) na podstaw ie m iesięcznych specjalnych raportów  ins­

p ek to ra tó w  i sieci w łasnej sporządzanie w  czasokresie m iesięcznym  rapo rtów  
polityczno-gospodarczo-społecznych dla KG i D-cy O kręgu, b) naw iązanie kon­
ta k tu  z organizacjam i politycznym i i społecznym i [...].

3) p ropagandow y —  w  okresie konspiracji jest przeprow adzana specjalna 
akcja  w  środow iskach niem ieckich (dotychczas daje pow ażne rezultaty) o raz 
sporadyczna akcja  w społeczeństw ie polskim . [...] Do działu  propagandow ego 
B IP -u  O kręgu w chodzi jako  sam odzielny sek tor pracy Pomoc Żołnierza (z roz­
szerzonym  zakresem  działalności Białego K rzyża) w  ścisłej w spółpracy z P o­
m ocniczą Służbą K obiet [właściwie: W SK — przyp. GM]. [...]

4) prasow o-w ydaw niczy w  konspiracji w ydaje: czasopismo »Biuletyn Za­
chodnia i dziennik  »Dziennik Żołnierza A rm ii K rajow ej«  oraz specjalne pismo. 
Dział redakcy jny  przesyła m ateria ł agencyjny  dla »Agencji Prasow ej« i «In- 
fo rm acji Z achodniej». [...]

5) cenzury  w ojennej —  po w yjściu z konspiracji na cały  okres stanu w ojen­
nego rozciąga cenzurę nad  rad iem , p rasą  i w szelkim i w ydaw nictw am i, w y­
stąp ien iam i publicznym i itp .” 452 O pracow ano rów nież p lany  działania na okres 
pow stan ia  i OSZ.

B IP  O kręgu Łódź działał więc stosunkow o prężnie, ak tyw nie  w spółpracując 
z B IP -em  KG, chociaż nie w ydaw ał w łasnych pow ażniejszych w ydaw nictw  
i do w ybuchu P ow stan ia  W arszaw skiego opierał się w sw ej pracy w  zasadzie 
na pub likacjach  dostarczanych przez B IP  KG. W okresie  sierp ień—w rzesień  
1944 r. ko n tak t ten  u rw ał się. Dopiero w końcu listopada naw iązano ponow nie 
łączność z nowo utw orzonym , popow staniow ym  B IP -em  KG, m. in. w  celu zor­
ganizow ania dalszego odbioru  pism  B IP -u  KG 453.

W B IP -ie  O kręgu praw dopodobnie nie utw orzono kom órki „A ntyku”, zaś 
działalnością tego typu  — przejaw iającą  się zresztą głów nie w kolportażu  
o trzym yw anych  z „A ntyku” B IP -u  KG w ydaw nictw  — zajm ow ały się kom órki 
ko lportażu  B IP -u  O kręgu. Zarządzono jed n ak  stw orzenie odrębnych skrzynek  
k on tak tow ych  i lokali, aby publikacje  te  nie przychodziły  razem  z w ydaw ­
n ictw am i „norm alnym i” B IP -u  KG, zaś ich ko lportaż  m iał się odbyw ać ano n i­
mowo, n ie zaś „ofic ja ln ie” przez AK. N ależy rów nież nadm ienić, iż an ty k o ­
m unistyczną p racą  propagandow ą zajm ow ał się ap a ra t O kręgow ej D elegatu ry  
R ządu 454.

W O kręgu Łódź rozw ijano  rów nież in tensyw nie akcję  „N” w  rozm iarach  
rów nie w ielkich, jak  propaganda w śród ludności polskiej. T rzeba jednak  za­
znaczyć, iż nie była ona prow adzona — przynajm nie j w pierw szym  je j okresie

451 Relacje Józefa Łubnickiego z 20 IV 1983 r., Benedykta Młynarskiego z 21 IV  
1983 r., Edwarda Głowackiego z 16 V i 22 VIII 1983 r. (wszystkie w  zbiorach auto­
ra), L. Dobroszycki Zaginiona prasa, s. 178.

452 A WI : 111/37/34, k. 6—9.
Tamże, 111/37/64, k. 8, 12, 111/37/90, k. 5—8.

454 Tamże, 111/37/34, k. 6—9, 111/37/37, k. Z.
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(w 1942—1943 r.) — przez BIP, lecz przez kom órki O ddziału II  (w yw iad) K o­
m endy Okręgu. Spowodowane to było faktem , iż w  trak c ie  organizow ania a k ­
cji „N” w pierw szej połowie 1942 r. m iała m iejsce opisana już  w cześniej ol­
brzym ia wsypa w B IP-ie O kręgu i nie m ożna m u było p rzydzielać  now ych 
zadań 455. K om órką „N” w  O kręgu Łódź k ierow ał J a n  L ibsz „A nato l”, zaś 
w spółpracow ali z nim  m. in. Som pław ski „O rlicz” , Feliks F ilipczyński „K m i­
cic”, A nna Lebiedzińska-Filipczyńska „E lżunia”. Liczyła ona w  p ierw szej po­
łow ie 1942 r. 19 osób, k tó re  ko lportow ały  600 egzem plarzy d ru k ó w  „N ” m ie­
sięcznie. D ruki „N” przewożono stam tąd  także w  głąb Rzeszy (zajm ow ała się 
tym  m. in. H alina K łąb „Jacek  I I ”). Ponadto w  d ru k a rn i „B iu le tynu  K u jaw sk ie­
go” w ydrukow ano kilka w łasnych ulotek.

J . Libsz dokonał niezw ykłego wyczynu: stw orzył podziem ną o rganizację  n ie­
m iecką, w ystępującą jako kom órka „NSDAP — E rneu eru n g sb ew eg u n g ”, rzeko­
mo ruchu  kierow anego przez zbiegłego do W ielkiej B ry tan ii R. Hessa. Posyłał 
on m ianow icie upatrzonym  żołnierzom  niem ieckim  z łódzkiego K ra f tfa h r th e i-  
m atp ark u  d ruki „N”, a gdy zorientow ał się, że nie złożyli donosu na  G estapo, 
drogą korespondencyjną naw iązał z nim i k o n tak t dostarczając n astępn ie  hasła  
i prasę. Uzyskiwał m eldunki o charak te rze  w yw iadow czym  i zdobył też n ie ­
w ielką ilość broni, a Niem cy do końca nie zorientow ali się, iż p racu ją  na rzecz 
polskiego podziemia. O rganizacja niem iecka istn ia ła  około pół roku, po czym  
nastąpiły  aresztow ania k ilkudziesięciu żołnierzy. Rów nież J. L ibsz został u ję ty  
i następnie zastrzelony w  czasie p rzesłuchania  14 VI 1944 r .456.

Oprócz kolportażu druków  „N ” o trzym yw anych  z Podw ydziału  „N ” B IP -u  
KG, w ydano na m iejscu szereg u lotek, rozsy łanych  n astępn ie  do Niem ców. 
Prow adzono rów nież tzw. akcję „S” (nazyw aną także „akcją  spec ja lną  m ie j­
scowej K om órki T erro ru  M oralnego”), po legającą na rozsy łan iu  listów  o od­
pow iedniej treści oraz fałszyw ych wezwań, w prow adzających  b a łag an  w  fu n k ­
cjonow aniu niem ieckiej adm in istracji, pod ryw ających  zaufan ie  do w ładz 
i ośm ieszających m iejscow ych dygnitarzy , w  czym  celow ał zw łaszcza J . Libsz.

Również w poszczególnych obw odach O kręgu  Łódź rozw ijano  akcję  „N ”: 
w  Obwodzie Tomaszów M azowiecki p row adzili ją  m. in. B ron isław  O kró jka 
„Siw y” i M ieczysław Remisz „C haber”, a w  O bwodzie W ieluń k ie row ał n ią  
ppor. Jan  Łuczakowski „N arocz”. Na początku m aja  1944 r. członkow ie w ie­
luńskiej konspiracji (m. in. D anuta Z aręba „Iw a”) w ydali pow ielaną  u lo tkę , 
adresow aną do osiedlonych tam  Niemców, przyby łych  z Rzeszy. Szczególną 
rolę w pracy „N” odgryw ali ko lejarze za tru d n ien i w  w ęźle ko lejow ym  w  K o­
luszkach, dysponujący dużym i m ożliw ościam i p rzerzu tu  d ru k ó w  „N ” zarów no 
do Rzeszy, jak  i na fro n t w schodni. W ielką pomoc oddaw ali w  ty m  zakresie  
m iejscow em u BIP-ow i dw aj konsp iracy jn i kom endanci w ęzła kolejow ego: F e ­
liks K rych „Rom an” i L eonard  D uklew ski „Leo” 457.

Trzeba rów nież wspom nieć, iż przed w ielką w sypą w  1942 r. kom órk i B IP -u  
O kręgu oprócz w ydaw nictw  propagandow ych zajm ow ały  się rów n ież  p ro d u k ­
cją fałszyw ych dokum entów . F. Jab ło n k a  zorganizow ał w łasną legalizację,

455 Relacja Zygmunta Walter-Janke z 24 VI 1982 r. (zbiory autora), Z. W alter-Jan- 
ke Okręg Łódzki, s. 133.

458 A WIH: 111/21/19, t. 3, k. 340, Relacja Benedykta Młynarskiego z 11 VI 1983 r. 
(zbiory autora), J. Nowak Kurier, s. 84—85, J. Rzepecki O wydawnictwach,  s. 250* 
Z. Walter-Janke W Armii Krajowej,  s. 96—100, Tenże W Łodzi i na Śląsku  (w:) 
Akcja „N”. Wspomnienia, s. 428—430, H. Szwarc Kolportaż prasy „N” w  Reichu  
(w:) Akcja „N”. Wspomnienia, s. 508—519.

457 A WIH: IIL/49/155 (relacja K. Kucharskiego), s. 65—66, Relacja Edwarda Gło­
wackiego z 16 V 1983 r. (zbiory autora), M. Cygański Z dziejów okupacji hitlerow­
skiej w  Łodzi 1939—1945, Łódź 1965, s. 205—206, Z. Walter-Janke W Łodzi, s. 428— 
—433, 440—442.
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w  któ re j pracow ał Rudolf M ajer, jego syn M ieczysław  M ajer „K itk a” oraz S ta ­
n isław  W ojewoda. P raca kom órki legalizacyjnej o p arta  by ła  zarów no na ta jn e j 
d ru k arn i, jak  i na działającej legaln ie  m ałej d ru k a rn i n iem ieckiej p rzy  ul. Pio­
trkow sk ie j 96, w k tó re j pracow ał S. W ojewoda, w ykonujący  ta m  d la  po trzeb  
konsp iracji szereg druków , ponadto b lank ie ty  leg itym acji, dokum entów  osobi­
stych, k a r tk i na różne a rty k u ły  itp. K om órka ta  obsługiw ała cały  O kręg, bo­
w iem  oprócz B IP-u jedynie Oddział II posiadał w łasną kom órkę legalizacyjną. 
K a rtk i zaopatrzeniow e były  rów nież wynoszone przez polskich pracow ników  
Z gierskiej F abryk i P apy  Surow cow ej, k tó ra  w ykorzystyw ała je  jako  surow iec 
w tó rn y  (zrealizowane bądź n iew ykorzystane k a r tk i w ynosili s tam tąd  m. in. 
H enryk  Je liń sk i i A leksandra Szamowska). Zdobyte k a r tk i pow tórn ie  w prow a­
dzano w obieg, co z jednej s trony  polepszało by t żołnierzy AK, z d ru g ie j s trony  
stanow iło ak t dyw ersji gospodarczej. Jed n ak  niedopuszczalne w  w arunkach  
konspiracji drukow anie i rozprow adzanie ich dla w łasnego zysku przez p ra ­
cow nika ta jne j d ru k arn i doprow adziło do w ielk iej w sypy la tem  1942 r .458.

W końcowym  okresie okupacji rozw inął szerszą działalność w B IP -ie  O kręgu 
re fe ra t PŻ, a w  końcu 1944 r. re fe ra ty  PŻ  zaczęto organizow ać także na szcze­
blu obwodów. Zresztą B IP-y  na szczeblu obwodów działały  często już od p ie rw ­
szych m iesięcy konspiracji, np. w Obwodzie K oluszki już  od g ru d n ia  1939 r .459.

U dział w  działalności „N” wzięła rów nież C horąg iew  Łódzka S zarych  Sze­
regów . K om órki „N” tw orzył tam  hm . Z ygfryd  L inda „F irle j” . P rze rzu t d ru ­
ków  ,,N” z GG odbyw ał się przy pom ocy specjalnych  k u rie rów  zorganizow a­
nych przez Z. Lindę. P u n k t p rzerzu tow y d la  S zarych  Szeregów  m ieścił się 
w K oluszkach: p racow ały  w  nim  m. in. panie K onig i K ajzer. Z achow ał się 
m eldunek, donoszący o rozkolportow aniu  w  m arcu  1944 r. przez łódzkie Szare 
Szeregi 300 egzem plarzy druków  „N ” 46°. Ponadto  do zadań Łódzkiej C horągw i 
Szarych Szeregów w  zakresie p ropagandy  należało w ykonyw anie codziennych 
nasłuchów  radiow ych dla potrzeb ta jn e j prasy , a także  ko lpo rtaż  p r a s y 461.

Ja k  w ynika z powyższych rozw ażań, w ypada zgodzić się z op in ią  M. C y­
gańskiego, że „O kręg Łódzki ZWZ należał do n a jb ard z ie j rozbudow anych  na 
całym  obszarze ziem w cielonych” 462, zaś jego B IP  uznać trzeba  za jed en  z n a j­
lepiej pracujących B IP-ów  okręgow ych na ziem iach w cielonych do Rzeszy.

D. BIP OKRĘGU ŚLĄSK

B IP-em  Okręgu Ś ląsk  k ierow ali kolejno: hm. Józef Pukow iec „C h m u ra” (do 
aresztow ania 18 X II 1940 r.), Leopold Lipecki „G ru d a” (od la ta  1942 r. do 
sierpnia  1944 r.) i S tan isław  Flaczyk „Ż w ir” 463.

«« A WIH: 111/37/34, k. 6—9, Relacje Zygmunta W alter-Janke z 24 VI 1982 r. 
i Benedykta Młynarskiego z 11 VI 1983 r. (obie w  zbiorach autora).

«» a  WIH: 111/37/34, k. 6—9, 111/37/48, k. 3—6, 111/37/116, k. 87—91, Relacja Edwar­
da Głowackiego z 16 V 1983 r. (zbiory autora).

468 J. Jabrzemski, op. cit., s. 537, 547—548, Harcerki 1939—1945. Relacje — pamię­
tniki (opracowała K. Wyczańska i inne), W-wa 1985, s. 422.

481 Harcerki 1939—1945, s. 79.
462 M. Cygański Z dziejów, s. 203.
i6s a  WIH: 111/50/86 (W. Zarski-Zajdler Wykaz kryptonimów i pseudonimów na 

Śląsku w  latach 1939—1945), s. 73, 85, 88, 130, IH PAN: A. 380 (relacja Z. Walter- 
-Janke), s. 28—29, 102, Relacja Stanisława Zwir-Flaczyka (zbiory autora). Wprawdzie 
w  relacji złożonej autorowi 24 VI 1982 r. płk Z. W alter-Janke stwierdził, że przed 
Lipeckim szefem BIP-u Okręgu był Sobczyk (mimo, że w  relacji złożonej w  IH 
PAN: A. 380, s. 61, oraz w  książce Podziemny Śląsk, W -wa 1968, s. 62, pisał, że Sob­
czyk był organizatorem BIP-u w  Podokręgu Zagłębie), ale nie potwierdził tej in-
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4- t . . .
Chrupek Bronisława 
ur* 24.12.1886r., zd. Chorąży

- nauczycielka ze"'^®*-?aPracowała w BIP,
L o d t-iw jej mieszkaniurwd lipca 1942r. znajdowała 

się drukarnia "Biuletynu Kujawskiego". 
Aresztowana wraz z mężem i głuchoniemymi

. adziećmi w sierpniu 1942r. (synem i cćrką 
Anną) została rozstrzelana z całą rodziną 
na dziedzińcu więziennym w -Łodzi.
Źródło: inf. Zofii Brunarskie; G. ulazur,

"Biuro Informacji i Propagandy SZP - 
- ZWZ - AK 1939 - 1945", str. 270; 
SŁOWNIK uczest. walki___ , str. 64

jt., 98r. / verte
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W SŁOWNIKU....  podano, że zginęła w Oświę­
cimiu. W/G Zofii Brunarskiej są .świadkowie

* f 4 «

ich rozstrzelania przez Gestapo w Łodzi.
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